
Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XII

wykonano z 19B surowicami pochodzącyrr.i ze
stadniny, w której nie notowano ronień paraty-
fusowych, W pierwszym badaniu tych surowic
w 6 przypadkach miano aglutynacyjne wyno-
siło 1:100 oraz w 2 przypadkach 1:200.
W drugim badaniu przeprowadzonyrn po 2 mie-
siącach-B klaczy wykazało mlano 1:100.
Odczyn wiązania dopełniacza w dwukrotnych
badaniach tych surowic dał wynik ujemny.

Wnioski
Jakkolwiek zdajemy sobie sprawę, że bada-

nia nasze są niezupełne i brak jest dłuższej kon-
troli serologrcznej w poszczególnych stadni-
nach, tym nremniej dane otrzymane z dwuKrot-
nych badań upowaznrają nas do wyciągnręcia
pewnych wniosków, ktore mogą mieć znaczenie
d],a dragnostyki paratytusownego ronienla Kla-
czy, a mianowicie:

rozpoznanle paratyfusorrvego ronienia, klaczy
na
Iub
b,e
w

czającym 3 tygoonre od poronienia, W stadni-
nacn, w którycn występuje ronienie paratytu=
sowe, nalezałoby uznac miano aglutynacyjne
1 : 400 za dooatńie, rniana niższe za "wątprrwe,
jakkolwrek niektóre klacze roniące wyr<azują
miana nizsze. Odczyn wiązania dop,ełniacza wy-

szym materiarc przez dluŻszy okres czasu.
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Kulawka zanokcicołva owie,c jest schorze-
niem cechującym się martwiczo topnym zapa-
leniern two,rzywa racicowego. W o;brazie kli-
nicznym na pierwszy plan urysuwa się mniej
lub więcej silnie zaznaczona kulawizna. Etio-
logia nie jes_t jeszcze wyjaśni<lna. W zmienio-
nym chorobowo materiale stwierdza się
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OBSERVń.TIONS ON PARATYPHOID
ABORTIONS IN MARES

Summary
The authors examined 51 aborted foal foetuses and

1073 samples of sera from mares from centres of pa-
ratyphoid abortions. As a result of bacteriological
examinations there were diagnosed 17 cases of abor-
tions, caused by Salmonela abortus equi, The agglu-
tination test and the complement fixation test with
endotoxin according to Boivin were employed in the
serologicaI studies.

Twofold examinations of the sera in a period not
longer than three weeks were conducted and a secon-
dary in the tenthe week following abortion. On the
basis of results obtained by the authors a conclusion
is drawn that the diagnosis of paratyphoid abortion
in mares should be mainly based on bacteriological
examinations of the foetus, placenta and foetal wa-
ters, To detect carriers of Salmonela abortus equi the
agglutination test should be performed in the course
óf three weeks following abortion. In studs, where
paratyphoid abortions occur, an agglutination titre
of, 71400 should be regarded as positive, although
some aborting mares sho,wed lower titres. The com-
plement fixation test used simultaneously with the
agglutination test proved to be specific and ought to
be alwa],s used, especially in dubious ca§es,

Wrzecionowce martwicy, ziarenkowce ropne,
drobnoustroje gnilne i krętki. Niektórzy auto-
rzy (M u t o w i n) na podstawie obrazu cholo-
bowego odrózniają dwa odrębne schorzenia tj.
zgniliznę racic (kopytna gnil) i nekrob,acilozę.
W pierwszym schorzeniu stwierdza się bada-
nie,m bakteriologicznym przeważnie mikroflorę

Kilka uwag w sprawie kulawki zonokcicowej u owiec
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gnilną, w drugim - wrzecionowiec martwicy.
Inni badacze (G o n cz a r o w) nie uznają takie-
go podziału, uważając tak zgniliznę racic ;ak
nekrobacilozę jako jedno i to samo schorzenie
owie,c, wywołane ptzez wrzecionowce martwicy.
Ponieważ zarówno bakterie gnilne jak i wrze-
cionowce martwicy są,drobnoustr,ojarni szeroko
w przyrod zie t ozptzestrzenionyrr:,ń, właściwych
Drzyc:zyn kulawki zanokcj,cowe; owrec naLezy
raczej dopatrywać się w warunkach środowis-
ka. Miękki, delikatny róg, brak urządzeń amor-
tyzacyjnych (strzałka, chrząstki) oraz duża ruch-
Iiwosc c:zynią owcę już z natury bardziej wtaż-
Iiwą na schorzenia racic. U zwierząt źIe ży-
wionych, chowanych w pomieszczenJ,ach clas-
nych i bez wybiegów, róg racicowy szybko na-
ras,ta,deformuje się, staje się cienki, łamliw-y
i mniej odporny na uszkodzenia. Do zachoro-
wań na kulawkę usposabiają prze,de ws,zyst-
kim wszelkie czynniki sprzy,lające nadmierne-
mu rozrr.&ękaniu rogu racicowego i skóry w
szparze międzyracicowej. Stąd też kulawka
zanokcicowa owiec szerzy się przede wszyst-
kim w ]atach o dużej ilosc opacrow armoslelycz-
nych, na podmokłych pastwiskach i w wllgot-
nych owczarniach. Innym czynnikiem obniża-
jącym odporność owiec na kurawkę są zaDuTze-
nla o charakterze mineralnym (Ca, P) oTaz
niedobory witaminowe, a szczególnie brak wi-
taminy A (SeIiwanow). Owce dobrze zy-
wione zapadają na kulawkę zanokcicową
rzadziej a w wypadku zachorowania łatwiej ją
znoszą. W stadach zabiedzonych ku]awka zano-
kcicowa rozszeTza ,srę b,ar,ozo szyot<o, o.opro-
wadzając nieleczone sztuki do kacheksji
i padnięć. Rasy prymitywne są na ogół na ku-
lawkę o,dporne. W owczarniach pozostających
pod moją kontrolą najbardziej odporne okaza-
ły się cakle i cygaje, rrajmniej merynosy i ka-
rakuły.

Kulawka zanokcicowa ,owiec rozpoczyna się
rozrniękczeniem i zapaleniem skóry szpary
międzyracicowej. Poza tym punkt wyjściowy
stanowić mogą wszelkie uszkodzenia tworzywa
lub koronki racic a wg pTzypuszezenia nie*
których autorów (Mutowin) także zapa(e-
nie gruczołu łojowego szpary międzyracicowej.
Moje własne obserwacje raczej przypuszczenla
tego nie potwierdzają. W dalszym przebiegu
zapalenie przesuwa się na warstwę kosmkową
i pozostałą część tworzvwa, powoduje odkle-
jenie przyśrodkowej ścianki puszki rogowej a
wreszcie o ejmuje piętki i po,deszwę. Najpóź-
niej ulega odklejeniu z,ewnętrzna ściana racicy.
Koronka pozostaj,e na ogół nienaruszona. Przy
naciśnięciu podeszwy wydobywa się gnilno -Iopny wysięk o charakter;rstycznej, nieprzy-
jemnej woni. Kulawizna początkowo silna w
późniejszym okresie zrnniejsza się, stwarzając
pozory pewnej poprawy. Ponieważ sprawa cho*
robowa toczy się pod osłoną puszki ro,gowej,
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właściwy po81ąd na stopień rozwoju choroby
może dać tylko odsłonięcie tworzywa. Chore
zwierzęta kuleją, poluszaJą się z trudem, naj-
chętniej lezą albo przyjmują postawę nad-
garstkową. W wyjątkowo cięzklch przypadkach
scnorzenie obejmule ścięgna, więzadła a nawet
s,tawy. W niektórych przypadkacn ktrlawce za-
nokcrcowej owiec towarzyszą zrniany m,artwi-
cze w okolicy warg i jamy gębowej, występu-
jące przede wszystkim u młodzieży (nekrobaci-
loza). Nasilenie schorzenia uJ.ega pewnym wa-
haniom sezonowym. Rozprzesftzenja się rraj-
bardziej i najwyraźniej zaznacza klinicznre
latem, przycicha natomiast w okresie żimo-
wym. W wielu wypadkach jest to tylko p,opra-
wa pozorna. Tak np. w owczarni PGR Kr. po-
wiatu legnickiego w czasie kontroli świezo za-
kupionego stada jarlaków merynosów nie
stwierdziłem kulawizny u żadnej sztuki. Podej-
rzenie powziąłern dopiero z chwilą stwierdze-
nia u kilku sztuk zmian martwiczych w oko-
iicy warg. Dokładne badanie ujawniło kulawkę
zanokcicową u około 50]/o, stada.

Kulawka zarrokcicowa ma ważny aspekt gos-
podarczy. Uniemożliwia racjo,na,tne wył(orzys-
uanie sezonu pastwrskowego, obniża kondyclę
i wydolność produkcy;ną sztuk chorych, poclą-
ga za sobą nadmierne zużycte pasz a poza tym
moze dac dotKllwe straty w następstwie pad-
nięć.

Leczeniu kulawki zanokcicowej nie poświę-
cano dotychczas właściwej uwagi. Stanowrło
ono zakres działa]ności owczarzy, & w na;Iep-
szym wypadku pomocniczej służby wet. W
i9c5 r., kredy to wskutek długotrwałych opa-
dów kulawKa wystąprła w ouzej mrerze we
wszysti(lcn pra]Mle podległych mi owczarniach,
zaistniała potrzeba przeanaIżowania,dorych-
czasowych metod zwalczania tego schorzen'ia
i ,ustalenia środków i sposobów bar,dziej sku-
tecznych, Zebtane spostrzeżenia pozwoliły wy-
sunąć następujące wnioski:

1. Kąpiełe kreolinowe, pędzlowanie formali-
D3, Ia.,lo CuSOł, przepędzanie owiec ptzez
skrzynki ze znajdującymi się w nich ś,rod,ka,mi
odkażającymi mogą być stosowane w owczar-
niach wolnych od kuiawki jako środkl zapo-
biegawcze. W owczarniach zakażonych należy
ioh bezwzględnie zaniechać, gdyż powoduląc
stwardnienie rogu racicowego poważnie póź-
niej utrudniają leczenie.

2. Przed przystąpieniem do zwalczania ku-
lawki należy prze,de wszystkim uregulować
zootechniczną stronę zagadnienia tj. zapewnić
stadu odpowiednie warunki bytowe. Nie moż-
na zwalczać kulawki zanokcicowej w ciasnych,
pozbawi.onych wybiegów i wilgotnych owczar-
niach, gdyż wyleczone i pozostawiorre w takich
warunkach owce zachorowują ponownie.

3. Zwal,c,zanie kulawki zanokpicowej nie
może być przeprowadzane partiami, lecz po-
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winno ,objąć odrazu całe p,o,głowie owczarni.
Podstawę leczenia stanowi dokładny przegląd
całego st,ada i wydzielenie ,w osobną grupę
sztuk chorych i podejrzanych, które pozosta;ą
odizolowane aż do zupełnego -wyzdrowienla.

Najbardziej korzystne jest następujące rozwią-
zanre organizacyjne: w zależności od 0/o pora-
żenia stada przygotorł-uje się dwa odpowrednio
wiejkie i suche pornieszczenia zastępcze. Do
jednego z nich przenosi się po opatrunku owce
zdrowe do drugiego chore. Przez cały okres
leczenia eniach za-
stępczyc ży dokład-
nie upr Leczenie
sztuk chorych nie może być rozciągane w cza-
sie. Fierwszy zahieg winien być przeprowa-
dzony w ciągu I 

- 
2 dni a następnie powta-

rzany co 3-4 dni, aż do zupełnego wyleczenia.
4. Zabiegi Lecznic,ze nalezy przepl o,"vartzać

w specjainie wyznaczonym miejscu, umożli-
wiającym dokładne sprzątrrlięcie materiału za-
kaźnego i odkazenie.

5. Decydującym i istotnym mome,ntem w
leczeniu kulawki jest zabieg chir,urgicz,ny. Po
oczyszczeniu i wymyciu chorej racicy ustrwa się
dokładnie zmienione części rogu i odsłania obję-
te zapaleniem tworzywo aż do zupełnego, jeśli
jest to potrzebne, zdjęcia puszki rogoweJ wtącz-
nie, Obowiązuje jak najdaiej idąca oszczędność
w stosunku do twor-zywa, ponieważ wzzelL<,ię
zranienia w poważnym stopniu przedłlrzają Ie-
cze,nie, Przygotowaną ,w ten sposób racicę od-
każa się roztworem riwanolu, I(l\{nOr albo
wodą utlenioną, a następnie nakłada opatru-
rrek. Celem zabezpieczenia przed zakazentem
z podłoża, nalezy podeszwową część opatrunku
nowlec dziegciem.

6. Jako środki lecznicze r,ł7próborvałem za-
sypki sulfamidowe (pabianrid,sulfatiazol),
jodoform, eter - 

jodoform oraz zaleconą pTzez

instrukcje radzieckie emulsję penicylinowo 
-tranową (].0{J tys j. m, penicy-liny, 500 g tranu).

Uzyskane wyniki Iecznicze kształtowały slĘ,
jesli chodzi o lekkie i średnio zaawansowane
przypactKl kulawki zonokcicowej, mniej więcej
na Jecinakowym pozlomle, w cięzkich przypad-
kach uzyskirvano lepsze wynlkl plzez suu§,o-
wanle emursji penicylinowo-tranowej. W
wypadkach rozległych zrnlala choroDowych,
całxowitej eksungulacji otaz rozszerzenia się
zapalenia na koronkę i tkanki położone głębiej,
bardzo szybkie wyleczenie uzyskiwałem po za-
stosow-anru emulsji penicylinowej z dodatkiem
streptomycyny i wrtaminy A + D (500 t}łs. J. m.
penrcyJ,rny + 500 tys j, streptorr.ycyny -1- 20 ml
preparatu witaminowego o zawartoścr 20 tys. j.
witaminy Ą i 400 tys. j. witaminy D + 500,0
tranu). Radykalna poprawa następowała zazwy-
czaj już po prierwszym opatrunku.

'i. Przeciwwskazane jest stosowanie środków
przyżegających. Powodują one wytworzenie się
strupa i stwarzają pozory szybkiego wylecze-
nia, Po krótkotrwałej poprarvie pojawia się z
powrotem kulawizna, a pod strupem toczy się
proces ropny.

8. Leczenie kulawki jesit uciążliwe, praco*
chłonne i kosztowne. Stąd też główny ,nacisk
należy pałożyć na zapobieganie.

Niezależnie od czynników o,mówi,onych wyżej
(odpowiednie pomieszczertia, wybiegi, racjcnal-
ne żywienie, dobre pastwiska, wanny dezynfek-
cyjne) należy przestrzegać systernatycznej pie-
lęgnacji racic i natychmiastowego wydzielania
oTaz leczenia sztuk kulejących. Stada wolne
od kulawki zanokcicowej powinny być chro-
nione przed wprowadzeniem sztuk kulejących,
Na ,pastw-iska nrogą wyjść tylko ow,ce zdrowe,
siącl też okres zimoqly musi być wykorzystany
do cał]<ołvitej likwidacji kulawki zanokcicowej
we wszystkich owczarniach.

ZBIGNIEW WOSZCZYŃSKI
Gorlice

Bradsot owiec i

W drugiej połowie października 1955 r. służba
weterynaryjna PGR Siary w powiecie Gorlice - otaz
Powiatowy Zarząd Weterynarii zostały zaalarmowane
masowyln padaniem owiec zarodowych w gospodar-
stwie Jesionka - ZHZ Siary. Objaw-y chorobowe były
bardzo trudne do uchwycenia ,gdyż chorokla przehie-
gała w formie nadostrej, tak iż owce dobrze odżywio-
ne padały nagle w ciągu l<ilku minut do dwóch go-
dzin wśród objawów drgawek. Przy sekcji stwier-
dzono typowe zmiany dla posocznicy, a więc obrzęki
w l,kance podskórnej żuchwy, piersi, galaretowaty
obrzęk worka osierdziowego, zrraczrrą iiość płynu su-
rowiczo-krwawego w jamie brzusznej i piersio,ł,ej.
Ponadto zwracał uwagę szybki rozkład gnilny świe-
żych zwłok oraz wytwarzanie się wielkiej ilości ga-
zów w przewodzie pokarmowym, zwłaszcza w tra-
wieńcu.

Dwukrotne badania komisji, powołanej do zdiagno-
zowania nieznanej dotychczas na terenie Polski cho-

jego zwalczanie
roby zakaźnej owiec, potwierdziły trafne rozpoznanie
terenowego lekarza wet. i dały możność szybkiego
opanorł,ania tej groźnej zarazy. Ponieważ zagadnienie
etiologii patogenezy, epizoociologii, kliniki, profilak-
tyki i szczególowej terapii bradsotu owiec są wiado-
mościami znanymi z podręcżników ,dlatego w niniej-
szym artykule poruszono je tylko zwiężIe, szerze)
traktując jedynie zasadnicze problemy, tyczące tego
schorzenia, a w szczególności zagadnienia, z:wiązane
ze zwal,czaniem i zapobieganiem tej chorobie, zwłasz-
cza diatego, że nie ma obowiązującej vr całym kraju
instrukcji.

Bradsot - jest to ostra zakaźna choroba owiec,
przebiegająca szybko i zwykle kończąca się śmiercią
zwierzęcia. Chorobę tą charakteryzuje krwotoczne za-
palenie błony śluzowej trawieńca i ba.rdzo gwałtowne
tworzenie się gazów w przewodzie pokarmowym.
Czynnikiem chorobotwórczym jest grupa beztlenow-
-:ów określona nazwą ogóiną ,,las. bradsoto-podobne",
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